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Motoryzacyjny problem przy szpitalu                                    STR. 3 „Bieszczady bez granic”                                                          STR. 7 Będzie się działo

             szczegóły wewnątrz numeru

STR. 3
ARCH. POWIAT SANOCKI

Sobota 
MH: promocja książki „Sonka. Zmierzch Jagiełły”. 
Wiki Arena: mecz Wiki – Polonia Przemyśl. 
Wiki Arena: mecz Ekoball Stal – Korona Rzeszów. 
Galeria Sanocka: wieczór z Teatrem BWA. 

Niedziela 
UP: konferencja pszczelarska. 
SDK: koncerty zespołów „Con Amore” i „Kiwano”. 

Poniedziałek 
MH: prelekcja „Alaska – świat dzikiej przyrody i gór” 

Środa 
Arena: mecz TEXOM STS – Podhale Nowy Targ. 

Czwartek 
MH: prelekcja „Brzozów-Zdrój. Historia skryta w lesie”. 

XX nadzwyczajna sesja Rady Miasta

Finansowy węzeł gordyjski

Miasto w objęciach fortepianów „Wembley” w roli parkingu?
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DYŻURY APTEK 

DATA
PORA NOCNA

NAZWA I ADRESNIEDZIELE 
I ŚWIĘTA

3.02-8.02 21.00-23.00 Apteka Gemini
ul. Kochanowskiego 25/69.02 10.00-14.00

10.02-15.02 21.00-23.00 Apteka Farmacja 24
ul. Traugutta 78/116.02 10.00-14.00

OGŁOSZENIA  
DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię działkę przy rzece 
Osława, tel. 602 476 137 
• Sprzedam działkę w pełni 
uzbrojoną 10 a w Sanoku (Ol-
chowce), tel. 607 107 688

DYŻURY 
W �DZIE MIASTA

13 lutego (czwartek) 
pokój nr 67

dyżur pełni radny

Robert
Płaziak

w godz. 17–18 

Pani Annie Raczkowskiej
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci
Mamy

składają
Starosta i pracownicy

Starostwa Powiatowego w Sanoku

OGŁOSZENIE

Wójt Gminy Tyrawa Wołoska
działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami informuje, że w dniach od 07.02.2025 r. 
do 28.02.2025 r., tj. na okres 21 dni, w siedzibie Urzędu Gminy w Tyra-
wie Wołoskiej oraz na stronach internetowych urzędu zostanie wywie-
szony wykaz nieruchomości stanowiących własność Gminy Tyrawa 
Wołoska, położonych w obrębie ewidencyjnym Tyrawa Wołoska, prze-
znaczonych do oddania w użyczenie na rzecz Gminnego Ośrodka Kultury 
w Tyrawie Wołoskiej. Więcej informacji można uzyskać w Urzędzie Gminy 
w Tyrawie Wołoskiej w pok. 25, II piętro, tel. 13 46 569 36. 

Rozpoczęta w marcu ubiegłego roku przebudowa ulicy Głowackiego zmierza ku �nalizacji. 
Do wykonania pozostało jeszcze kilka elementów remontu, w tym dokończenie ułożenia 
kostki na chodniku oraz położenie nawierzchni. Planowany termin ukończenia robót to 
31 maja br. 

Inwestycje

Jeszcze trochę cierpliwości…

Wartość bru�o inwestycji po 
przetargu (roboty budowlane 
i nadzór) wyniosła 6,7 mln zł. 
Udało się pozyskać do�nansowa-
nie w wysokości 50%. Zadania 
objęły m.in.: rozbudowę ul. Gło-
wackiego na odcinku 852 m, re-
mont mostu, budowę i przebu-
dowę oświetlenia ulicznego, ka-

nalizacji deszczowej i wykonanie 
kanału technologicznego. 

S�nalizowano etap zwią-
zany z remontem mostu, od 
ul. Sienkiewicza do ul. Gło-
wackiego wyremontowano na-
wierzchnię ulicy, chodniki, 
odcinek wodociągu oraz kana-
lizacji sanitarnej. 

W ramach zadania obej-
mującego rozbudowę drogi za-
kończono roboty przy kanali-
zacji deszczowej i kanale tech-
nologicznym. Trwają prace 
przy oświetleniu ulicznym. 
Zdemontowano stare latarnie 
i rozpoczęto ustawianie no-
wych. Na pierwszym odcinku 

remontowanej drogi w stycz-
niu kontynuowano montaż 
słupów oświetlenia ulicz-
nego. 

Na drodze wykonana jest 
podbudowa oraz pierwsza, 
wiążąca warstwa nawierzchni 
z masy mineralno-asfaltowej. 
Ułożono też kostkę na więk-
szej  długości  chodnika – 
zaawansowanie szacuje się na 
70 procent. 

Prace, które pozostały do 
wykonania, to: ułożenie dru-
g i e j ,  ś c i e ra l n e j  w a r s t w y 
nawierzchni, dokończenie 
układania kostki brukowej, 
wykonanie ścieżki rowerowej 
oraz oznakowania.

Realizacja inwestycji prze-
ciągnęła się z różnych powo-
dów, m.in. konieczności wpro-
wadzenia technicznych zmian 
pr zy remoncie  mostu na 
Potoku Płowieckim. Swoje 
uwagi i skargi wnosili też 
mieszkańcy. Obejmowały 
przebieg objazdu czy spory 
o grunt. Zastrzeżenia doty-
czyły również braku oświetle-
nia zastępczego. Urząd miasta 
tłumaczył to wysokimi kosz-
tami oraz terminem wykona-
nia, który w zasadzie zbiegłby 
się z ukończeniem tej części 
inwestycji przez wykonawcę. 

Wydaje się, że najbardziej 
uciążliwy etap prac jest już za 
mieszkańcami.

Krzysztof Lubomski

Rada Rodziców i pracownicy Samorządowego Przedszkola 
Publicznego nr 4 zorganizowali bal karnawałowy dla dzieci 
z Sanoka i okolic. Imprezowano w Centrum Usług Senioral-
nych „Caritas” Archidiecezji Przemyskiej.

Szkolna zabawa

Niech żyje bal

Dzieci wcieliły się w ulubione 
bajkowe postacie. Na balu 
gościły królewny, biedronki, 
piraci, strażacy, czarownice, 
motyle i wiele innych fanta-
stycznych istot.  Wszysc y 
uczestniczyli w tańcach i zaba-
wach. Nie zabrakło zgadywa-
nek oraz prawdziwego pokazu 
mody. Bal przebiegał w miłej 
i serdecznej atmosferze przy 

akompaniamencie śmiechów 
milusińskich. Jak co roku nie 
obyło się bez dodatkowej 
atrakcji w postaci losowania 
nagród, co dostarczyło nieza-
pomnianych wrażeń. W trak-
cie zabawy był również czas na 
słodki poczęstunek ,  a  na 
zakończenie każde dziecko 
otrzymało prezent.

opr. kael

W „Gagatku” odbyło się wyjątkowe wydarzenie, które połą-
czyło pokolenia i przyniosło mnóstwo radości – program 
artystyczny zatytułowany „Niespodzianki dla babci i dzia-
dzia”. Jak sama nazwa wskazuje, wieczór pełen był niespo-
dzianek, które sprawiły, że ten dzień na długo pozostanie 
w pamięci zarówno dzieci, jak i ich ukochanych dziadków.

Niespodzianki dla babci i dziadzia 
Osiedlowy Dom Kultury „Gagatek” 

Zaraz po przywitaniu gości na 
scenie zaprezentowały się grupy 
taneczne, które od początku 
wzbudziły zachwyt publiczno-
ści. Wystąpiły m.in. grupa bale-
towa „Tutu” oraz grupa tańca 
współczesnego „Swing”, obie 
prowadzone przez Paulinę Kę-
drę. Kolejnymi zespołami były: 
grupa rytmiczno-taneczna 
„Brzdąc” oraz grupa tańca 
nowoczesnego „Hip-Hop” pod 
czujnym okiem Ewy Marsza-
łek. Każdy z występów był pe-
łen energii, pasji i doskonałej 
synchronizacji, co spotkało się 
z gorącymi brawami ze strony 
publiczności.

Po prezentacjach dzieci na-
deszła pora na wspólne tańce 

z seniorami! Zarówno babcie, 
jak i dziadkowie odważnie 
wkroczyli na parkiet, by razem 
z wnukami spróbować sił w róż-
nych tanecznych zabawach. 
Z uśmiechem na twarzy odtań-
czyli kankana, wzięli udział 
w przejażdżce pociągiem, 
a także bawili się w zapomnianą 
już grę „Grozik”, która przywo-
łała wspomnienia z dzieciń-
stwa. Takie wspólne chwile 
łączyły pokolenia i sprawiały, 
że atmosfera stawała się coraz 
bardziej radosna i serdeczna.

Nie zabrakło również mo-
mentu muzycznego. Instruktor 
Piotr Wolwowicz zasiadł do pia-
nina i zaprosił wszystkich do 
wspólnego śpiewania kolęd. Był 

to piękny moment, który wzbo-
gacił całe wydarzenie o dodat-
kową dawkę emocji i ciepła.

Na zakończenie czekała 
jeszcze jedna niespodzianka 
– dzieci wręczyły dziadkom 
i babciom laurki własnoręcz-
nie wykonane podczas zajęć 
w „Gagatku”. Te drobne, ale 
pełne serca upominki, wywo-
łały łzy wzruszenia i uśmiechy 
na twarzach seniorów.

Impreza „Niespodzianki 
dla babci i dziadzia”, zorgani-
zowana w ODK „Gagatek”, 
okazała się nie tylko wspaniałą 
okazją do wspólnej zabawy, ale 
także tworzenia niezapomnia-
nych wspomnień między wnu-
kami a ich ukochanymi dziad-
kami. To był prawdziwy hołd 
dla miłości i więzi międzypo-
koleniowych.

Aleksandra Barwikowska
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Ulica Bartosza Głowackiego
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Głównymi punktami obrad przeniesionych z 24 stycznia były: opracowanie programu postępowania naprawczego (PPN), 
omówienie budżetu na rok 2025 oraz wieloletniej prognozy �nansowej na lata 2025–2040. Program przyjęto, choć wielu
radnych miało do niego zastrzeżenia. Natomiast pozostałe propozycje nie uzyskały akceptacji większości. W takiej sytuacji 
plan �nansowy przygotuje Regionalna Izba Obrachunkowa.

XX nadzwyczajna sesja Rady Miasta

Finansowy węzeł gordyjski
Propozycje zmian
Skarbnik Michał Siwak przed-
stawił poprawki do projektu 
programu naprawczego. Wśród 
kluczowych zmian znalazła się 
m.in. korekta przeznaczenia 
kredytu pożyczkowego – środki 
mają zostać użyte na pokrycie 
de�cytu budżetowego (20 mln
zł) oraz spłatę zadłużenia,  
w tym wykup obligacji (139,7 
mln zł). Dodatkowo wprowa-
dzono propozycję oszczędno-
ściową, polegającą na redukcji 
zatrudnienia w Miejskim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji.  
To, według założeń, ma przy-
nieść oszczędności rzędu  
77,5 tys. zł w 2025 r., a w na-
stępnych latach 240,7 tys. zł 
(2026 r.) oraz 275,5 tys. zł 
(2027 r.). Zwolnienia obejmą 
trzech pracowników. Dostaną 
wypowiedzenia umów wskutek 
zmiany schematu organizacyj-
nego, który nastąpi 31 maja. 

Opinie i analizy 
Propozycje zawarte w PPN 
omawiały poszczególne komi-
sje na wspólnym posiedzeniu. 
Dwie wyraziły poparcie dla 
programu – Oświaty, Kultury, 
Sportu i Turystyki oraz Finan-
sowo-Gospodarcza. Dyskusja 
na sesji skupiła się nie tylko na 

kształcie samego programu, 
ale także powiązanego z nim 
projektu budżetu oraz wielo-
letniej prognozy �nansowej.

Wielu radnych wyraziło 
obawy. Robert Płaziak ostrze-
gał, że obecne założenia mogą 
nie wystarczyć do realnej po-
prawy sytuacji �nansowej mia-
sta. 

– Ten projekt naprawczy 
nie spełnia wymagań, które 
s t aw i a  p r ze d  n a m i  R I O.  
Nie gwarantuje właściwego 
przygotowania budżetu ani 
osiągnięcia realnych oszczęd-
ności. Jako główne narzędzie 
przedstawiony został kredyt 
naprawczy, który jest wątpliwy 
do pozyskania w pełnej wyso-

kości. Mam obawy, że problem 
�nansowy powróci w ciągu
najbliższych miesięcy – powie-
dział. 

Radny Maciej Drwięga, 
porównując Sanok do innych 
pobliskich miejscowości, 
stwierdził, że położenie na-
szego miasta jest wyjątkowo 
trudne. 

– Nigdy w historii nasze-
go miasta nie było tak źle,  
jak po sześciu latach rządów 
Tomasza Matuszewskiego.  
To sytuacja bez wyjścia. Każda 
decyzja będzie zła. Rozstrzy-
gnąć to musi niezależna, obiek-
tywna instytucja – podkreślił, 
mając na myśli przyjęcie PPN, 
a następnie poddanie go oce-
nie RIO.

Krawiec kraje, 
jak materii staje 
–  A n a l i z o w a l i ś m y  P P N  
w wielu obszarach. Staraliśmy 
się ten program dostosować 
do miary naszego miasta, ale 
też, by nie uderzył w społe-
czeństwo. A nadwyżkę budże-
tową, o którą RIO apeluje,  
pokażemy w kolejnych latach. 
Wiem, w tym roku nie speł-
niamy tego warunku. Wynika 
to m.in. z przesunięcia zobo-
wiązań, które dziś musimy 
spłacić – wyjaśniał Matuszew-
ski, podając też rozbudowaną 
infrastrukturę jako jedną  
z przyczyn takiego stanu. 

W dyskusji pojawiały się 
głosy nawołujące do głębszych 
reform, takich jak likwidacja 
Straży Miejskiej czy radykalne 
cięcia w wydatkach bieżących, 
co wzbudziło dużo kontrower-
sji. 

Rada Miasta zaakcepto-
wała program naprawczy przy 
9 głosach „za” i aż 8 wstrzymu-
jących się. Przeciwko byli  

Bogusław Kmieć, Grzegorz 
Pasztyła i Robert Płaziak. 

– To zaledwie namiastka 
programu. Oszczędności jest 
około 4 mln zł .  Jeśli  RIO  
zaopiniuje go pozytywnie,  
zaprzeczy samej sobie – skry-
tykował Kmieć. 

Co dalej?
Burmistrz apelował, by rada 
przyjęła budżet na rok 2025 
oraz WPF i nie ograniczała 
swojej decyzyjności. Jednak 
projekty te nie uzyskały popar-
cia radnych. Taki wynik ozna-
cza, że mimo przyjęcia PPN 
�nanse miasta pozostają w nie-
pewnej sytuacji. Budżet będzie  
wypracowany na nowo już 
przez RIO – z większym naci-
skiem na ograniczenie de�cytu.
PPN zaś, by został wdrożony, 
musi uzyskać pozytywną opinię 
tego organu. Ostatecznie może 
zostać uruchomiona procedura 
skutkująca powołaniem zarządu 
komisarycznego do nadzoru 
nad �nansami miasta.

Odnosząc się do tej kwestii 
Anna Szpiech zaznaczyła, że 
boi się tego jako mieszkanka, 
ale nie jako radna. 

– Jeżeli stracimy mandaty, 
to trudno. Najważniejsze, by 
następna rada wyciągnęła 
wnioski i zaprzestała podej-
mowania pochopnych decyzji 
�nansowych – powiedziała.

– Jeśli wejdzie komisarz, 
będzie to nasza wina. Piszemy 
historię,  ale niestety nie-
chlubną – wyraził opinię Łu-
kasz Łagożny, który zagłoso-
wał za PPN oraz projektem 
budżetu, broniąc ich założeń 
m.in. przez to, że nie zawierają 
zbyt radykalnych cięć uderza-
jących w społeczeństwo.

Krzysztof Lubomski

Codzienne problemy z parkowaniem przy szpitalu jeszcze spotęgowała budowa Podkar-
packiego Centrum Interwencji Sercowo-Naczyniowej. Teraz sztuką jest nie tylko znalezie-
nie miejsca dla samochodu, ale i sama jazda, gdyż droga od bramy wjazdowej do lecznicy 
wyraźnie się zwęziła. Wydaje się jednak, że przy wcześniejszej współpracy SP ZOZ z miej-
scowymi samorządami można było uniknąć tych niedogodności. 

Motoryzacyjny problem przy szpitalu 

Czy „Wembley” sprawdziłoby się w roli parkingu? 

Obecnie pracownicy szpitala, 
pacjenci i odwiedzający par-
kują nie tylko wokół całej pla-
cówki, ale także w jej pobliżu, 
a i tak znalezienie wolnego 
miejsca często graniczy z cu-
dem. Do tego przez zwężenie 
drogi jazda stała się jeszcze 
bardziej niekomfortowa, a nie-

rzała dyskusja odnośnie jego 
przyszłości, jednak przeważyły 
głosy obrońców pierwotnej 
funkcji obiektu. I co dalej. Ano 
nic. Jak „Wembley” było nie-
użytkiem, tak wciąż jest. I tylko 
trawa coraz wyższa; oczywiście 
w odpowiednich porach roku. 

Tymczasem w obecnej  
sytuacji szpitala aż prosi się, żeby 
teren ten choćby czasowo prze-
znaczyć na parking, który z po-
wodzeniem pomieściłby dobre 
kilkadziesiąt samochodów.  

Co nie rozwiązałoby całkowicie 
problemu, ale z pewnością by go 
zmniejszyło, i to znacznie. Oczy-
wiście całość wymagałaby  
odpowiedniej organizacji  
i zapewne nakładów – wjazd, 
utwardzenie terenu itp., jednak 
gra wydaje się warta świeczki. 
Zwłaszcza w sytuacji, gdy lecz-
nica mocno się rozrasta i nowo-
cześnieje. Tym bardziej więc nie 
wypada, żeby zaplecze parkin-
gowe nie odpowiadało standar-
dom XXI wieku. 

Do tematu z pewnością 
wrócimy, a tymczasem jego 
rozważenie pozostawiamy od-
p ow i e d n i m  i n s t a n c j o m . 
Zwłaszcza, że budowa nowego 
obiektu w szpitalnym kom-
pleksie jeszcze trochę potrwa. 
Warto sprawić, by „Wembley” 
zmieniło się w parking, uła-
twiając życie wszystkim zain-
teresowanym. Przede wszyst-
kim jednak pacjentom. 

Bartosz Błażewicz 

jednokrotnie samochody mają 
ogromne problemy, żeby się 
wyminąć, co stwarza dodat-
kowe komplikacje. Wygląda  
na to, że nikt zawczasu nie 
przewidział skali utrudnień.  
A szkoda, bo być może dałoby 
się znaleźć rozwiązanie tej  
sytuacji. 

– Podczas ostatniego wy-
jazdu do szpitala przeżyłem 
istny horror. Nie było nigdzie 
miejsca, bezpośrednio przed 
szpitalem droga w lewo była za-
blokowana, chyba przez budow-
lańców, więc skręciłem w prawo, 
że może tamtędy jakoś się wy-
dostanę. Tymczasem z naprze-
ciwka wyjechały samochody  
i nie było szans się wyminąć. 
Żeby je przepuścić, musiałem 
praktycznie wjechać na trawnik, 
a potem jeszcze się mocno gim-
nastykować, by jakoś nawrócić. 
Katastrofa! Szpital się rozrasta, 
więc trzeba pomyśleć też o od-
powiednim zwiększeniu liczby 
miejsc postojowych – opisywał 
swoje „przygody” jeden z pa-
cjentów, będący inwalidą. 

Niewielki parking, taki na 
kilkanaście pojazdów, znajduje 
się obok umownego przejścia 
przez tory w pobliżu I Liceum 
Ogólnokształcącego. Innymi 
słowy – przy popularnym „We-
mbley”, czyli dawnym boisku, 
które już od lat nie jest używane. 
Blisko dwie dekady temu rozgo-
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Na nieużywanym „Wembley” zmieściłoby się dobre kilkadziesiąt samochodów. A może i ze sto...  

Po rozpoczęciu budowy zniknęła część miejsc parkingowych,  
a droga do szpitala znacznie się zwęziła 
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Ekipy naszych klubów – Szkoły Gimnastycznej Konstancji 
Iwańczyk oraz UKS-u Spartanie Zahutyń – z powodzeniem 
startowały na Międzynarodowych Otwartych Mistrzostwach 
Polski FitKid Federacji IBFF, które rozegrano w Kocku. Efekt 
wyjazdu na te zawody to kilkadziesiąt zdobytych medali. 

Sukcesy gimnastyczne 

Medalowe żniwa w Kocku 

Nasz teren reprezentowało po-
nad 40 zawodniczek i zawodni-
ków, z niewielką przewagą pod-
opiecznych Iwańczyk (w kadrze 
trenerskiej również Renata 
Grześków i Szymon Zdziebko). 
Natomiast spartanki tradycyjnie 
już prowadził Mirosław Kaź-
mierczak. Praktycznie każdy 

startujący plasował się na po-
dium. 

Uczestnicy mistrzostw wal-
czyli w różnych kategoriach. Fit 
Kids Solo była dla tych do-
świadczonych, którzy opano-
wali trudniejszej elementy akro-
batyki, gimnastyki, gibkości  
i skoków. Prezentowane układy 

trwały prawie po 2 minuty.  
Natomiast „Pierwszy krok” to 
konkurencja dla zawodników, 
którzy dopiero zaczynają przy-
godę z startami. Na macie wy-
stępowały jednocześnie 3 osoby, 
prezentując układ choreogra-
�czny, który trwał 75 sekund.
Sędziowie przydzielali miejsca 
na podium, biorąc pod uwagę 
wykonanie techniczne elemen-
tów akrobatycznych i tańca oraz 
show i prezencję uczestnika. 

Obok komplet miejsc repre-
zentantów obudwu klubów. 

Szkoła Gimnastyczna Konstancji Iwańczyk 
Fit Kids Solo A: 1. Adam Pitera; 2. Konstancja 
Iwańczyk. 
Fit Kids Solo B: 3. Klaudia Kolbuch. 
Fit Kids A Formacja Duża Grupa: 1. drużynowo. 
Fit Kids Solo Pierwszy Krok A: 1. Julia Pańko,  
Milena Chudio, Klaudia Kolbuch i Dominika Leń,  
2. Blanka Bochnak i Marika Pietrzkiewicz. 
Fit Kids Solo Pierwszy Krok B: 1. Kacper Chorążak, 
Emilia Lubińska, Rozalia Szmyd, Daria Tchórz, Nina 
Bednarczyk, Nela Łukaszek, Kornelia Fyda, Sandra 
Bochnak i Martyna Władyka, 2. Izabella Skotnicka, 
Kaja Helfer i Halszka Korfanty, 3. Klara Chorążak, 
Wiktoria Sobota i Lena Siwik. 

UKS Spartanie Zahutyń 
Fit Kids Solo Pierwszy Krok A: 1. Gaja 
Ślusarz, 3. Alicja Kondyjowska i Oliwia 
Lasek. 
Fit Kids Solo Pierwszy Krok B: 1. Ar-
mena Szczudlik, Amelia Wojciaszek, 
Laura Gryziecka, Klara Krochmal,  
2. Emilia Warchoł, Kornelia Sorówka,  
3. Milena Osiniak, Maja Franchyk, Mi-
lena Paszko i Alina Kulyk. 
Fit Kids Solo A: 2. Aleksandra Sowiń-
ska, 3. Martyna Igielska. 
Fit Kids Solo B: 2. Monika Łątka, Łucja 
Gawlewicz, 3. Maria Dolińska, Liwia 
Posadzka, 4. Kamila Łątka. 
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Strona przygotowana przez POWIAT SANOCKI

Na zaproszenie posła Bartosza Romowicza i starosty  
Roberta Pieszczocha odbyło się spotkanie z ministrem  
Jackiem Karnowskim, sekretarzem stanu w Ministerstwie 
Funduszy i Polityki Regionalnej. Wizyta miała na celu omó-
wienie kwestii wsparcia samorządów, przybliżenia aktual-
nych programów, z których mogą korzystać powiaty i gmi-
ny oraz sposobu aplikowania o dostępne środki.

Nowoczesny miniciągnik

Powiatowe Centrum Wo-
lontariatu w Sanoku o�cjal-
nie otworzyło swoją nową 
siedzibę. Mieści się ona  
w budynku Regionalnej Izby 
Gospodarczej przy Rynku 
15. To kolejny krok w roz-
woju tej niezwykle ważnej 
instytucji wspierającej wo-
lontariat na terenie powia-
tu. Oprócz symbolicznego 
przecięcia wstęgi odbyło się 
również poświęcenie nowej 
siedziby, którego dokonał 
franciszkanin ojciec Piotr 
Kawa. 

W spotkaniu uczestniczyli 
liczni goście, w tym przedsta-
w ic iele lok a l nych w ł adz ,  
instytucji oraz organizacji, 
które wspierają i współpracują 
z  Pow iatow y m Cent r u m  
Wolontariatu. Wśród zapro-
szonych gości obecny był 
m.in. wicestarosta Damian 
Biskup, który podkreślił, jak 
ważną rolę odgrywa wolonta-
riat w budowaniu społecznej 

Powiatowy Zarząd Dróg wzbogacił swój sprzęt o nowoczesny 
miniciągnik, który będzie służył do efektywnego odśnieża-
nia chodników. Dzięki tej inwestycji zimowe utrzymanie 
dróg i chodników stanie się jeszcze bardziej sprawne, a bez-
pieczeństwo pieszych z pewnością się poprawi. 

Spotkanie z ministrem Jackiem Karnowskim

Podczas spotkania poruszono 
w iele istotnych tematów,  
w tym między innymi kwestie 
szpitali. Minister Jacek Kar-
nowski podkreślił znaczenie 

współpracy między samorzą-
dami i rządem w celu skutecz-
niejszego wykorzystania do-
stępnych funduszy na rozwój 
regionu. 

W spotkaniu z ramienia 
Powiatu Sanockiego uczest-
n ic z y l i :  s t a ros t a  R ober t 
Pieszczoch, w icesta rosta  
Damian Biskup, jak również 
przewodniczący rady Seba-
stian Niżnik. Ponadto w roz-
mowach udział wzięli samo-
rządowc y z pow iatow ych 
gmin. Wszyscy obecni wyra-
zi l i swoje zaangażowanie  
w rozwój lokalnych społecz-
ności, podkreślając potrzebę 

dalszej współpracy na rzecz 
poprawy jakości życia miesz-
kańców. 

Minister Karnowski wy-
raźnie zaznaczył, że rząd jest 
gotów wspierać inicjatywy  
lok a l ne i  z apew n iać n ie -
zbędne środki na realizację 
projektów, które przyczynią 
się do rozwoju regionu. Spo-
tkanie zakończyło się dekla-
rac ją da lszej w spół prac y  
i wspólnych działań. 

Przed tygodniem odbyło się pierwsze posiedzenie Powiato-
wej Rady Rynku Pracy w nowej, czteroletniej kadencji. Spo-
tkanie miało miejsce w Powiatowym Urzędzie Pracy. 

Rada, pełniąca rolę organu 
opiniodawczo-doradczego 
starosty w sprawach polityki 
rynku pracy, zajmuje się m.in. 
opiniowaniem celowości re-
alizacji programów specjal-
nych, inicjowaniem działań 
na rzecz pełnego i produk-
tywnego zatrudnienia w po-
wiecie, oceną racjonalności 
gospodarowania środkami 
Funduszu Pracy oraz analizą 
celowości realizacji Programu 
Aktywizacja i Integracja. 

Podczas posiedzenia wrę-
czono akty powołania nowym 
członkom rady. W tym gronie 
znaleźl i się reprezentanci 
władz samorządowych oraz 
instytucji związanych z ryn-
kiem pracy. Na przewodni-

 Podczas spotkania Dyrek-
tor Powiatowego Urzędu Pracy 
– Sylwia Niżnik-Perkołup, 
przedstawiła propozycję prze-
znaczenia środków �nanso-
wych z Krajowego Funduszu 
Szkoleniowego na realizację 
programów mających na celu 
promocję zatrudnienia, łago-
dzenie skutków bezrobocia 
oraz aktywizację zawodową  
w powiecie sanockim w 2025 
roku. Celem tych działań jest 
nie tylko wsparcie osób bezro-
botnych, ale także rozwój umie-
jętności zawodowych, co może 
przyczynić się do zmniejszenia 
stopy bezrobocia i poprawy  
sytuacji na rynku pracy w re-
gionie. Program został przyjęty 
przez radę. 

Powiatowa Rada Rynku 
Pracy ma przed sobą wiele  
wyzwań. Działania zaplano-
wane na najbliższe lata zakła-
dają nie tylko poprawę sytuacji 
na rynku, ale także wzmocnie-
nie współpracy między samo-
rządem, przedsiębiorcami  
i instytucjami edukacyjnymi, 
co pozwoli na skuteczne reago-
wa n ie na zm ien iające się  
potrzeby rynku pracy. 

czącego wybrano wicestaro-
stę Damiana Biskupa, a funk-
cję wiceprzewodniczącego 
objął Tadeusz Szałankiewicz. 
W skład rady weszli również: 
Marek Bań kowsk i – Wójt 
Gminy Bukowsko, Robert 
Zoszak – Sekretarz Miasta 
Sanoka, Andrzej Adamczyk, 
Mariusz Demkowski, Dawid 
Kocik, Marek Drozd i Łukasz 
Mendyka. 

Nowa siedziba Powiatowego Centrum Wolontariatu

Powiatowy Zarząd Dróg 

To już kolejny zakup, który 
zwiększa potencjał taboru 
PZD. W ostatnim czasie do 
�oty dołączyła także nowa

pługopiaskarka, co pozwoli 
jeszcze lepiej radzić sobie  
z trudnymi warunkami. Zima 
już nie zaskoczy drogowców.

Wsparcie samorządów

Wsparcie samorządów

odpowiedzialności i solidar-
ności.

Wydarzenie uś w ietni ł  
występ młodych muzyków –  
Zuzanny Leśniak i Mateusza 
Neckara, którzy swoim talen-
tem dodali uroku całemu spo-
tkaniu. 

Nowa siedziba Powiato-
wego Centrum Wolontariatu 
z pewnością będzie miejscem, 
w  k t ó r y m  z r e a l i z o w a n e  
zostaną liczne inicjatywy na 
rzecz społeczności lokalnej. 
Powiatowe Centrum Wolon-
tariatu to bowiem instytucja, 

która od lat angażuje się w or-
ganizowanie i koordynowanie 
działań wolontariackich, jak 
również wspiera szkolne koła 
wolontariatu, które prężnie 
działają na terenie całego po-
wiatu. 

Powiatowa Rada Rynku Pracy

Pierwsze posiedzenie 
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ZAPROSZENIA

Podczas spotkania w Sali Gobelinowej dziennikarz Krzysztof Potaczała 
promował swoją najnowszą książkę „O czym drzewa w Bieszczadach nie 
szumią. Ocalona z Sobiboru”. Tematyka publikacji porusza dramatycz-
ne losy Żydówki Salomei Hanel podczas II wojny światowej. Ukazuje też 
panoramę Bieszczadów (i nie tylko) w międzywojniu i czasie okupacji. 
Spotkanie poprowadził historyk Robert Bańkosz. 

Spotkanie autorskie

Uchylone drzwi do tajemnicy Szulamit

Śladem ocalonej
Sześcioletnia praca Potaczały nad od-
tworzeniem losów Salomei (hebr. Szu-
lamit) albo Stanisławy, bo pod takim 
imieniem też występowała, przypomi-
nała układanie puzzli. I to niepełnych, 
których �nalny obraz trzeba sobie 
dopowiedzieć, wyobrazić. Związane 
jest to ze skąpymi relacjami na jej  
temat. O wielu faktach z jej życia nie 
wiedział nawet syn. Autor zawsze in-
formuje czytelnika o miejscach, gdzie 
posiłkuje się analogią historyczną czy 
prawdopodobieństwem psychologicz-
nym, by odtworzyć dane wydarzenie. 

Wartość literacka
Publikacja odmalowuje panoramę 
dawnych Bieszczadów, skupiając się 
na Ustrzykach Dolnych, ale zahacza 
też o Lutowiska, Lesko, Baligród, 
Sambor, Drohobycz, Zasław czy  
Sobibór. Historia Salomei jest klamrą 
spajającą ten obraz. Autor przedsta-
wia miejscowości, gdzie mieszała się 
ludność wielu kultur, narodowości, 
grup etnicznych i religii. Żydzi nie-
rzadko stanowili w nich więcej niż 
połowę mieszkańców. Nie jest to ob-
raz sielankowy, nawet w dwudziesto-
leciu międzywojennym, jak mogłaby 
to sugerować okładka. Choć w kon-
traście do koszmaru, jaki przyszedł  
z wojną, może wydawać się idyllą… 

– Nie zdradza tego, co jest we 
wnętrzu, a ukazuje perspektywę, jakby 

tem do… obozów koncentracyjnych. 
Alianci nie wiedzieli, co zrobić z tak 
wielką rzeszą ludzi. Wykorzystali więc 
pozostałą po hitlerowcach infrastruk-
turę. Rzecz jasna tu Żydzi nie czekali na 
śmierć. Niemniej doświadczenia były 
również przykre. Żołnierze wykorzy-
stywali swoją pozycję, dopuszczając  
się gwałtów i rozbojów. Antysemityzm 
był obecny nawet wśród wyzwolicieli. 

Ostatecznie Hanelównie udało się 
wyrwać z tego koszmaru i osiedliła się 

we Francji. Jednak Potaczała sugeruje, 
że mentalnie nigdy nie opuściła  
murów obozu. Próbowała wyprzeć, 
wymazać wszelkie wspomnienia ze 
strasznego okresu w jej życiu. Nigdy 
nie mówiła o trudnych doświadcze-
niach przy swoim synu. A ten nigdy 
nie dopytywał, czego później żałował, 
gdy zmarła w 2008 r. 

W Polsce pozostawiła przyjaciół, 
którzy czekali na wieści od niej. Nie 
doczekali się. Szulamit nie szukała  
z nimi kontaktu. Nie powróciła też  
do kraju, który stał się dla niej cmenta-
rzyskiem – zginęła w nim większość jej 
rodziny. 

Wielu Żydów opuściło Polskę  
z tego powodu i nie chciało wracać.  
W końcu jednak, po wielu latach decy-
dowali się oni na sentymentalną  
podróż do krainy młodości. Ale nie  
Salomea. Dlaczego? Czy trauma pozo-
stała zbyt silna? Pozostanie to jej tajem-
nicą. 

Wielowymiarowa opowieść
– Lektura publikacji prowokuje do my-
ślenia na bardzo wielu płaszczyznach 
– podkreślił Bańkosz. Zwrócił również 
uwagę na wysokie walory literackie 
książki. 

– To nieprawdopodobna, wielo-
wymiarowa opowieść, w której historia 
bohaterki jest punktem wyjścia do  
panoramy przedwojennego środowi-
ska międzynarodowego, miasteczek 
galicyjskich, a potem tego wszystkiego, 
co przyniosła II wojna światowa –  
zachwalał pracę autora Jarosław Sera-
�n, dyrektor Muzeum Historycznego.

Dla poszerzenia wiedzy o lokalnej 
historii to pozycja obowiązkowa. 

Krzysztof Lubomski 

Na ostatnim wydarzeniu organizowanym przez P�K i Muzeum Histo-
ryczne gościliśmy w zamku Aleksandra Bąka. Opowiadał o wycieczce 
rowerowej Dziką Drogą Atlantycką w Irlandii, jednym z najbardziej  
legendarnych szlaków na świecie. 

Cykl „Spotkanie z Podróżnikiem”

Rowerem przez Zieloną Wyspę

Ten miłośnik wypraw na jednośladzie 
w ciągu 25 lat odwiedził 22 kraje, prze-
jeżdżając 100 tys. km. Nieobce mu są 
jeszcze bardziej pierwotne sposoby lo-
komocji – przeszedł pieszo polski  
odcinek Via Regia szlaku św. Jakuba,  
o czym pisała Dominika Czerwińska  
w numerze 46. „TS” z 2019 r.

wysiłku zmuszały przewyższenia  
terenu. W dodatku rower wraz z nie-
zbędnym ekwipunkiem ważył prawie 
40 kg, no i trzeba było pamiętać  
o lewostronnym ruchu na jezdni. 

Wszelkie niedogodności wynagro-
dziły malownicze krajobrazy rozpo-
ścierające się przy trasie, która prowa-
dzi przez m.in.: Garretstown Beach, 
Duneen Beach, Li�le Island Bay, Brac-
kaharagh Beach, półwysep Sheep’s 
Head ze słynną latarnią morską, klify  
i most w Mizen Head czy hrabstwo 
Kerry na półwyspie Dingle. Gdy rowe-
rzysta pokonywał tereny zalesione, 
zwieszały się nad nim gałęzie drzew 
porośniętych wszędobylskimi mchami 
i porostami. Zaś przy łąkach witało go 
muczenie i beczenie licznych stad krów 
i owiec. 

Irlandia to także frapujące zabytki: 
kamienny krąg Drombeg datowany na 
V w., wczesnośredniowieczny kościół 
Oratorium Gallarus, XIX-wieczna la-
tarnia morska w Baltimore czy zruj-
nowany średniowieczny klasztor fran-
ciszkanów w Timoleague. 

Jak się okazuje, nie trzeba astrono-
micznych kwot, by zwiedzić ciekawe 
miejsca. Wystarczy solidna dawka sa-
mozaparcia, kondycja i przynajmniej 
komunikatywna znajomość języka 
obcego. Bąk spał w namiocie, a posiłki 
w większości przyrządzał samodziel-
nie. 

kael

Oddział „Ziemia Sanocka” Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajo-
znawczego i Muzeum Historyczne serdecznie zapraszają na prelekcję 
„Alaska – świat dzikiej przyrody i gór”, którą przedstawi Stanisław  
Sieradzki. Spotkanie tradycyjnie będzie mieć miejsce w zamkowej Sali 
Gobelinowej. Początek 10 lutego o godz. 17.30. Wstęp wolny.

W krainie grizzly

Sieradzki jest z wykształcenia geolo-
giem. Zawodowo zajmował się poszu-
kiwaniem złóż ropy na�owej i gazu
ziemnego w Polsce. Obecnie pełni 
funkcję prezesa Oddziału P�K „Zie-
mia Sanocka” oraz członka Głównego 
Sądu Koleżeńskiego P�K. Jest prze-
wodnikiem beskidzkim, pilotem wy-
cieczek, instruktorem przewodnictwa 
i krajoznawstwa Polski, kierownikiem 
licznych kursów przewodnickich oraz 
ich egzaminatorem. Jego największą 
pasją są wyprawy górskie w najodle-
glejsze zakątki świata – zdobywał 
szczyty w Alpach, Karpatach, Hima-
lajach, Andach, Kaukazie, Apeninach, 
Pirenejach, Kordylierach, na Bałka-
nach, w Górach Skandynawskich,  
Betyckich, Atlasu, a nawet na Gren-
landii i Nowej Zelandii.

Przerwa obiadowa na trasie
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się czas międzywojnia zatrzymał – 
mówił o okładce Bańkosz. – Otwiera-
jąc książkę, uchylamy drzwi do 
Ustrzyk z międzywojnia. Pióro autora 
dokładnie odmalowuje klimat mia-
steczka nad Strwiążem. Słyszymy 
słowa modlitwy z synagogi i możemy 
zajrzeć do domu rodzinnego Szulamit 
na tzw. szlabancie. 

Reporterska robota
W takich konglomeratach społecznych 
często dochodziło do napięć i kon�ik-
tów, co Potaczała odtwarza na kartach 
książki. Ukazuje nam biedę, kiełkujący 
antysemityzm, ale też przyjaźnie i soli-
darność. Przedstawia różne sposoby 
postępowania, czy to wobec sąsiadów, 
czy wobec najeźdźcy, czy towarzyszy 
obozowej niedoli. Stara się pozostać 
obiektywny. Widzimy postawy szla-
chetne i podłe, odważne i tchórzliwe, 
bierne i aktywne. 

To literatura faktu, sięgająca po ma-
teriały źródłowe tam, gdzie jest to moż-
liwe, nieraz obszernie je cytując: proto-
koły zeznań, dokumentację obozową, 
a także relacje osób, do których autor 
zdołał dotrzeć osobiście. Ten materiał 
wzbogacają zdjęcia i rysunki pozwala-
jące jeszcze lepiej przybliżyć czytelni-
kowi zapomniane Bieszczady.

Niemniej książkę czyta się jak po-
wieść. Występują w niej wyraziste 
wątki, które mogłyby posłużyć za 
kanwę �lmu. Mamy trudną miłość,

nieakceptowaną przez rodzinę, drama-
tyczną ucieczkę z obozu, a potem ukry-
wanie się przed hitlerowcami, przypad-
kowe odnalezienie brata. Jest i czarny 
charakter, gestapowiec Johann Bäcker, 
nazywany panem życia i śmierci. 

Syndrom wyparcia 
Autor porusza też mniej znany wątek 
losów Żydów po wyzwoleniu. Otóż 
wielu z nich, którzy zdecydowali się na 
emigrację, tra�ło po drodze z powro-

Irlandzka eskapada trwała 11 dni. 
Bąk pokonał w tym czasie odcinek  
liczący 900 km wzdłuż południowo-
-zachodniego wybrzeża wyspy. Trud-
ności było kilka. Dokuczały częste 
opady oraz wilgoć i niskie tempera-
tury panujące w namiocie, gdzie spał. 
Od strony technicznej do sporego  

P�K, MH oraz Towarzystwo Przyjaciół Brzozowa-Zdroju zapraszają 
do Sali Gobelinowej 13 lutego na godz. 17 na spotkanie „Brzozów-Zdrój. 
Historia skryta w lesie”. Omówi ją Dariusz Półchłopek, historyk oraz 
główny współautor książki pod tym samym tytułem.

Historia skryta w lesie

Krzysztof Potaczała
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Międzynarodowe Forum Pianistyczne „Bieszczady bez granic” już po raz dwudziesty zagościło w Sanoku.  
W ramach wydarzenia organizowane są m.in. warsztaty, lekcje pokazowe czy wykłady, a w części festiwalowej 
– wspaniałe koncerty, których gwiazdami są znakomici i doceniani na całym świecie muzycy. Forum od lat 
cieszy się ogromną popularnością i gromadzi zarówno adeptów muzyki fortepianowej, jak i znakomitych, 
doświadczonych mentorów, którzy szkolą nowe pokolenia wspaniałych artystów. Jubileuszowa edycja została 
objęta honorowym patronatem małżonki Prezydenta RP – Agaty Kornhauser-Dudy. 

Nauka przede wszystkim
Uczestnicy forum codziennie biorą 
udział w lekcjach pokazowych i indy-
widualnych z mentorami, w wykładach 
tematycznych i seminariach specjali-
stycznych m.in. w ramach Mistrzow-
skiej Szkoły Pedagogiki Fortepiano-
wej, która w tym roku odbywa się już 
po raz XIV. Temat tegorocznej edycji 
to „Psychologia w Muzyce”. Młodzi 
artyści mają okazję uczyć się pod 
okiem najlepszych profesorów, wykła-
dowców i pianistów, nie tylko z całej 
Polski, ale także z zagranicy, m.in.  
z Ukrainy, Słowacji, Belgii, Turcji czy 
Japonii. Zajęcia odbywają się w siedzi-
bie Podkarpackiej Fundacji Rozwoju 
Kultury, w Sanockim Domu Kultury 
oraz w Państwowej Szkole Muzycznej, 
która jest współorganizatorem forum. 
Poza bezcenną możliwością zdobycia 
wiedzy, podczas forum najlepsi mogą 
liczyć na nagrody, stypendia i wyróż-
nienia, biorąc udział w licznych elimi-
nacjach i konkursach, w tym dobrze 
wszystkim znanym plebiscycie Młody 
Wirtuoz. Aby uczcić jubileusz, pierw-
szego dnia muzycznego święta nastą-
piło otwarcie wystawy pt. „20 lat  
Forum Pianistycznego BIESZ -
CZADY BEZ G�NIC w fotogra�i”,
którą będzie można oglądać jeszcze 
przez co najmniej miesiąc w Galerii  
o smaku kawy – Interpiano. 

Balsam dla duszy przy dźwiękach 
klawiszy
Oczywiście nie byłoby forum bez wy-
jątkowych koncertów festiwalowych. 
Zainaugurował je występ prof. Andrzeja 
Tatarskiego w PSM, po którym na 
scenie można było zobaczyć w wyjąt-
kowym duecie Beatę Bilińską i Filipa 
Wojciechowskiego. Drugiego dnia  
w SDK odbyła się uroczysta inaugu-
racja forum. Prezes fundacji prof.  
Jarosław Drzewiecki w towarzystwie 
wiceprezesa prof. Janusza Ostrow-
skiego przywitali licznie zgromadzo-
nych gości. Na scenie wystąpił Can 
Cakmur z Turcji – zdobywca I na-
grody w Konkursie w Hamamatsu  
w 2018 roku. Pianista porwał publicz-
ność swoją grą, przypominającą  
wytworny taniec palców na klawi-
szach. Przy utworach Schuberta,  
austriackiego kompozytora, paradok-
salnie ekspresja i si ła Cakmura  
w „mocniejszych” momentach przy-
wodziły na myśl gorące tureckie  
rejony, z których pochodzi muzyk.  
W drugiej części koncertu dołączyła 
do niego znakomita gruzińska skrzy-

Podkarpacka Fundacja Rozwoju Kultury 

Miasto w objęciach fortepianów 

paczka Veriko Tchumburidze. Jej 
związek z instrumentem wydawał się 
być wręcz intymny, przez co tym ła-
twiej było „wejść” w jej muzyczny, 
magiczny świat. Artystka zagrała na 
ponad dwustuletnich skrzypcach,  
z którymi niemalże stanowiła jedność. 
Razem z Cakmurem wykonali kilka 
utworów, w tym tradycyjną gruzińską 
melodię. Zaangażowanie, bardzo 
emocjonalne podejście do każdej 
nuty, ale także zrozumienie i widoczna 
sympatia pomiędzy Canem a Veriko, 
były czymś, na co patrzyło się i czego 
słuchało z ogromną przyjemnością. 

Kolejny dzień forum  
i kolejne znakomitości
Trzeciego dnia „Bieszczadów bez gra-
nic” na scenie SDK można było po-
nownie spotkać  Bilińską i Wojcie-
chowskiego, znanych już z koncertu 
inauguracyjnego w PSM. Jednak tym 
razem wybitna chopinistka wystąpiła 
solo, a pianista wraz ze swoim trio jaz-
zowym. Bilińska pokazała światowej 

klasy kunszt, grając utwory najwybit-
niejszego polskiego kompozytora. 
Szybkość, a jednocześnie delikatność, 
z jaką poruszały się jej palce, sprawiały 
wrażenie, jakby w ogóle nie dotykała 
klawiszy. Ponadto anegdoty z życia 
Chopina, którymi przeplatała utwory, 
pozwalały wychwycić jej miłość do 
pianisty, a słuchaczom przenieść się  
w miejsca, w których Fryderyk two-
rzył grane przez artystkę partie. I tak 
byliśmy z nim w Wiedniu, czując smu-
tek spowodowany wybuchem powsta-
nia listopadowego, a później w Pa-
ryżu, gdzie wesoło spędzał czas  
z przyjaciółmi. Po wzruszającym wy-
stępie pani Beaty, trio „Chopin na jaz-
zowo”, w którym Wojciechowskiemu 
towarzyszyli Paweł Pańta (kontrabas) 
i Piotr Biskupski (instrumenty perku-
syjne), było idealnym sposobem na 
ożywienie publiczności. Połączenie 
muzyki genialnego kompozytora  
z jazzowym brzmieniem jest jednak 
jak �zyka kwantowa – nie każdy jest 
w stanie ją zrozumieć. Dynamiczna 

aranżacja utworów klasyka i podrywa-
jące z krzeseł solowe części improwi-
zowane muzyków to zdecydowanie 
coś, co po prostu trzeba lubić. Jak po-
kazały ob�te oklaski po występie trio
– sanoczanie akurat zdają się uwiel-
biać takie nieoczywiste zestawienia. 

Człowiek (i) orkiestra
Nie zwalniając tempa następnego dnia 
forum odbył się Nadzwyczajny Kon-
cert Premier pt. „Tatiana Szebanova  
in memoriam”, w którym wystąpili 
młodzi adepci gry na fortepianie, lau-
reaci konkursów i kompozytorzy. Nie-
które z przedstawionych utworów zo-
stały skomponowane specjalnie na  
tę okazję. Na scenie można było zoba-
czyć także Lwowską Orkiestrę Kame-
ralną „Akademia” pod dyr. Igora  
Pylatyuka. Wyjątkową premierą pod-
czas koncertu, ku pamięci zmarłej, 
wybitnej rosyjskiej pianistki i nauczy-
cielki, był występ Tomasza Ri�era –
laureata I nagrody na Konkursie im. 
Fryderyka Chopina w Warszawie na 

instrumentach historycznych. Wyko-
nał on koncert fortepianowy Ludwika 
van Beethovena. I nie byłoby może  
w tym nic aż tak nadzwyczajnego, 
gdyby nie fakt, że Ri�er grając na for-
tepianie jednocześnie dyrygował 
lwowską orkiestrą! Umiejętności,  
talent i zdolność kierowania całym ze-
społem ludzi, podczas gdy samemu 
gra się na instrumencie, zaparły dech 
zgromadzonym gościom. Czegoś  
takiego jeszcze nikt nigdy tutaj nie  
widział. I chyba nie tylko tutaj.

Sinatra w Sanoku
Piątego dnia festiwalu na scenie SDK 
w ramach epizodu Forum Miastu  
zaprezentował się duet wokalny, który 
tworzyli Natalia Świerczyńska i Sta-
szek Plewniak. W towarzystwie ze-
społu wykonali utwory legendarnego 
amerykańskiego piosenkarza. Projekt 
„Winter songs of Frank Sinatra” reali-
zowany jest przez wokalistkę już od 
10 lat. Wraz z jazz bandem, w którego 
skład wchodzą: Michał Baranowski 
– fortepian, Wojtek Jutkowiak – kon-
trabas oraz Sebastian Skrzypek – per-
kusja, pani Natalia zachwyca publicz-
ność wykonaniami przyprawiającymi 
o ciarki na plecach. Wrażenie robi 
zwłaszcza fakt, że długie, zachwyca-
jące frazy i cudowne ozdobniki przy-
chodzą jej z taką łatwością, jak oddy-
chanie. Jej głęboki, dość niski, mocny, 
ale i zarazem aksamitny głos sprawia, 
że nie można oderwać od niej oczu. 
Kolędy oraz miłosne piosenki śpie-
wane przez jazzmankę budzą najgłęb-
sze uczucia wzruszenia i nostalgii.  
W tym wyjątkowym koncercie Świer-
czyńskiej towarzyszył charyzma-
tyczny i bardzo utalentowany Staszek 
Plewniak, który do kultowych utwo-
rów Sinatry potra�ł z powodzeniem
dodać własny twist. Mimo zimowego 
tytułu, pod którym odbywał się kon-
cert, nie mogło zabraknąć takich  
hitów jak „New York, New York” czy 
„I’ve got you under my skin”. 

***
W przedostatnim koncercie XX Mię-
dzynarodowego Forum Pianistycz-
nego, w Mistrzowskim Recitalu  
zaprezentował się Kev in Chen  
z Kanady. Niestety, jeszcze przed 
jego występem numer został oddany 
do druku. Relację z tego oraz �nało-
wego koncertu, a także podsumowa-
nie forum, znajdziecie Państwo  
w kolejnym wydaniu „TS”. 

Magdalena Starościak

Pianistka Beata Bilińska pokazała światowej klasy kunszt, grając utwory Fryderyka Chopina 

Skrzypaczka Veriko Tchumburidze i pianista Can Cakmur stworzyli niesamowity duet muzyczny Trio Filipa Wojciechowskiego w akcji, czyli... „Chopin na jazzowo” 
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Mieszkańcy Sanoka mieli okazję uczestniczyć w niecodzien-
nym koncercie. W Eliksir Cocktail Barze wystąpił Nany  
Hudák, bard ze słowackiej Prievidzy, który dostarczył pu-
bliczności niezapomnianych emocji i muzycznych wrażeń.

Magiczny koncert 
Nany Hudáka 

Eliksir Cocktail Bar 

Już od pierwszych dźwięków 
publiczność wiedziała, że bę-
dzie to wyjątkowy koncert. 
Artysta zaprezentował dwa 
sety swoich autorskich piose-
nek po słowacku oraz dwa 
utwory z polskim lektorem 
Pawłem Kalinowskim, co spo-
tkało się z entuzjastycznym 
przyjęciem. Każda piosenka 
była owiana niezwykłą atmos-
ferą, a charyzmatyczne wystą-
pienie Hudáka porwało gości 
zgromadzonych w Eliksirze 
do wspólnego przeżywania 
muzyki. 

Nie zabrakło również mo-
mentów pełnych wzruszeń. 
Wykonawca podziękował  
f a n o m  z a  i c h  o b e c n o ś ć  
i wsparcie, a wyjątkowy klimat 
imprezy sprawił, że widownia 
była zachwycona oryginalną 
twórczością Hudáka. Na kon-

cercie pojawili się nie tylko 
mieszkańcy Sanoka, ale rów-
nież goście z Węgier i Słowa-
cji, co podkreśliło wielokultu-
rowy charakter regionu. 

Hudák to założyciel grupy 
SHZ (Spontánne Hudobné 
Zoskupenie). Pochodzi z Prie-
vidzy i od lat tworzy autorskie 
utwory, inspirując słuchaczy 
w Czechach i Słowacji. Z ze-
społem SHZ koncertuje od 
2003 roku. Nagrał sześć płyt 
studyjnych. Od 2016 r. współ-
pracuje z renomowanym sło-
wackim wydawnictwem Slnko 
Records. W 2022 r. wydał  
solowy album „Marmurowe 
Słońce”, przekształcając go  
w teatralny per formance  
we współpracy z Emmą Ko-
váčovą. Wiosną 2023 r. zapre-
zentował ten projekt na sce-
nach w Polsce. 

W Państwowej Szkole Mu-
zycznej odbył się XV Prze-
gląd Kolęd i Pastorałek ,  
organizowany przez Mło-
dzieżow y Dom Kultur y.  
Impreza zgromadziła blisko 
200 uczestników, którzy 
prezentowali swoje talenty 
w duchu świątecznej trady-
cji. Jury w składzie Wiesława 
Skorek, Anna Konieczna, 
Konrad Oklejewicz i Adam 
Kuliga oceniało występy  
i przyznało wyróżnienia naj-
lepszym wykonawcom.

XV Przegląd Kolęd i Pastora-
łek w PSM okazał się wyjątko-
wym wydarzeniem, które  
nie tylko promowało kulturę 
muzyczną, ale również inte-
growało młodych artystów  
z różnych miejscowości całego 
województwa podkarpac-
kiego. Wspaniałe wykonania 
i radosna, świąteczna atmos-
fera sprawiły, że konkurs był 
niezapomnianym przeżyciem 
dla uczestników oraz publicz-
ności. 

Muzyczna uczta w wyjątkowej atmosferze
Młodzieżowy Dom Kultury/Państwowa Szkoła Muzyczna 

W Miejskiej Bibliotece Publicznej odbyło się spotkanie  
autorskie z Katarzyną Fiołek – pisarką, polonistką i �lmo-
znawczynią, znaną z tworzenia literatury obyczajowej z wąt-
kami romantycznymi. Autorka, której książki określane są 
jako „baśnie dla dużych dziewczyn”, spotkała się z czytelnika-
mi, by opowiedzieć o swojej twórczości, procesie wydawni-
czym oraz trendach na światowych rynkach literatury.

Baśnie dla dużych dziewczyn 
Miejska Biblioteka Publiczna Nie zabrakło też pytań od 

publiczności, a na zakończe-
nie uczestnicy mieli okazję 
otrzymać autograf i osobiście 
porozmawiać z pisarką. Spo-
tkanie było nie tylko inspiru-
jącym wydarzeniem dla miło-
śników książek Katarzyny Fio-
łek, ale również cenną lekcją 
dla wszystkich zainteresowa-
nych procesem twórczym  
i rynkiem wydawniczym. 

W trakcie spotkania Fiołek 
podzieliła się inspiracjami  
towarzyszącymi jej przy two-
rzeniu powieści „Wszystkie 
gwiazdy są twoje” oraz „Za-
biorę cię do domu”, które  
zyskały sympatię czytelniczek. 
Opowiedziała również o kuli-
sach pracy nad książką, wy-
zwaniach związanych z jej pu-
blikacją oraz współczesnych 
tendencjach w literaturze oby-
czajowej i romantycznej.

Pisarka zdradziła, że na  
coroczne urlopy szczególnie 
upodobała sobie Bieszczady. 
Kraina ta nie tylko ją inspiruje, 
ale także, jej zdaniem, zasługuje 

W święto Matki Boskiej Gromnicznej, Sanocki Chór Kame-
ralny wystąpił w Kalwarii Pacławskiej podczas mszy świętej 
z okazji X Konkursu Kolęd i Pastorałek. Wśród zaproszo-
nych gości znalazł się m.in. poseł i były Marszałek Sejmu, 
Marek Kuchciński, co nadało uroczystości jeszcze bardziej 
podniosłego charakteru. 

Gościnny występ w Kalwarii Pacławskiej 
Sanocki Chór Kameralny 

Możliwość bycia częścią tego 
ważnego wydarzenia oraz 
wzbogacenia tradycji kolęd  
i pastorałek poprzez muzykę to 
wielkie przeżycie dla chóru, 
którego działalność jest coraz 
bardziej zauważalna. Sanocki 
Chór Kameralny ma powody 
do świętowania! W ciągu ostat-
nich dwóch miesięcy ich kon-
certy obejrzało łącznie 60 000 
widzów, zarówno na żywo, jak 
i w internecie. To imponujący 
wynik, który pokazuje, jak 
wielką siłę ma muzyka i jak sze-
roko może dotrzeć dzięki 
wsparciu publiczności.

Tak duże zainteresowanie 
występami nie byłoby możliwe 
bez ogromnego zaangażowania 
chórzystów, którzy z pasją i od-
daniem poświęcają się sztuce. 
Ich talent i praca sprawiają,  
że każdy koncert jest niepowta-
rzalnym przeżyciem muzycz-

nym. Szczególne podziękowa-
nia należą się dyrygentce Elż-
biecie Przystasz, która z nie-
zwykłą precyzją i artystyczną 
wizją prowadzi zespół do kolej-
nych sukcesów. 

Sanocki Chór Kameralny 
to nie tylko grono utalentowa-
nych artystów, ale także spo-
łeczność ludzi, którzy kochają 
muzykę i pragną dzielić się nią 
ze światem. Wielkie podzięko-
wania należą się wszystkim 
sympatykom i przyjaciołom 
chóru, którzy wspierają go, 
udostępniają nagrania i przeka-
zują pozytywną energię.

Zespół nie zamierza zwal-
niać tempa i już przygotowuje 
się do kolejnych muzycznych 
wyzwań. Przed nami nowe 
koncerty i następne okazje, by 
podziwiać kunszt artystyczny 
Sanockiego Chóru Kameral-
nego. Będzie się działo! 

na częstsze pojawianie się  
w literaturze i �lmie. Fiołek pod-
kreśliła, że Bieszczady stanowią 
doskonałe tło dla wątków ro-
mantycznych, co zresztą znala-
zło odzwierciedlenie w jej twór-
czości. W związku z tym na naj-
bliższy czas zaplanowała publi-
kację trzech nowych książek  
z motywem „drugiej szansy”, 
które również będą osadzone  
w naszej malowniczej krainie. 

Kolumnę opracowała: ALEKSANDRA BARWIKOWSKA 

Zespoły: Śpiewający Anioł – „Sigma Girls” (SP Długie), 1. „Mi-
nima” (SP Blizne), 2. „Kolędnicy z Uherzec” (ZSP Uherce  
Mineralne), 3. „Bieszczadzkie Trio” (SP1 Ustrzyki Dolne),  
wyróżnienie – „Góralskie nutki” (Przedszkole nr 4). 
Soliści Przedszkola: 1. Liliana Sabat (Przedszkole nr 3),  
2. Lena Tarnowska (Przedszkole nr 4), wyróżnienie – Zuzanna 
Czapor (Przedszkole nr 3). 
Soliści kl. I-III: 1. Jagoda Zając (SP Lubatowa), 2. ex aequo 
Aleksandra Cybuch (SP9) i Julian Kruczkiewicz (SP Długie), 
3. Martyna Grega (ZSP Zagórz), wyróżnienie – Michalina 
Trznadel (SP1). 
Soliści kl. IV-VI: Śpiewający Anioł – Nina Szymańska (SP Sióstr 
Niepokalanek w Jarosławiu), 1. Lena Dul (Centrum Młodzieży 
w Rzeszowie), 2. Kornelia Michniowska, 3. Milena Huczko (obie 
SP1), wyróżnienia – Aniela Kondracka (SP Długie), Anna Czech 
(SP1 Brzozów) i Dawid Bloch (SP1 Ustrzyki D.). 
Soliści kl. VII-VIII: Śpiewający Anioł – Antonina Smerkowska 
(Szkoła w Chmurze Rzeszów), 1. Zuzanna Kulon (SP Jabłonka), 
2. Julia Świątek (SP Grabownica), 3. Zo�a Surowiak (SP9) 
i Kira Aniela Twardy (ZS Muzycznych Rzeszów). 
Soliści Szkoły Średnie: 2. Lena Karbowska i Aleksandra  
Pociask (obie Rzeszowski Dom Kultury), 3. Sara Niemczyk 
(IILO) i Michał Chomycz (ILO Rzeszów). 
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Uczestnicy XV Przeglądu Kolęd i Pastorałek

Występy Sanockiego Chóru Kameralnego poruszają coraz szerszą 
publiczność 
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Katarzyna Fiołek z wiernymi czytelniczkami 
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Nany Hudák (drugi z lewej) zachwycił publiczność w Eliksirze 
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17 lutego (godz. 9, 11 i 13) – Dzień Kota
17 lutego obchodzimy Światowy Dzień Kota, który ma na celu 
podkreślenie znaczenia naszych małych przyjaciół w życiu czło-
wieka. Z tej okazji w MEDIATECE odbędą się warsztaty tema-
tyczne, zabawy i quiz z nagrodami. Dowiemy się wielu ciekawo-
stek na temat tych intrygujących zwierząt. Na zajęcia obowią-
zują dodatkowe zapisy, koszt – 10 zł. Warsztaty skierowane są 
dla dzieci w wieku 6-9 lat. W tym dniu prowadzimy zbiórkę 
karmy i zabawek dla kotów, które przekażemy do Społecznego 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami.

18 lutego – Kodowanie z Robotem Botley 
Z pomocą Botley’a dziecko może stopniowo nabywać umie-
jętności programowania od najprostszych poleceń po 
zaawansowane pętle i ścieżki. Robot uczy podstaw kodowa-
nia poprzez aktywną zabawę, przez co w naturalny sposób 
dziecko ćwiczy strategiczne myślenie oraz doskonali umie-
jętności rozwiązywania problemów. Zajęcia są bezpłatne, 
skierowane dla dzieci w wieku 7-10 lat. Odbędą się o godz. 
9.00 oraz o 13.00. Warunkiem ich przeprowadzenia jest 
zebranie odpowiedniej liczby chętnych.

19 lutego – Czas na planszówki! 
Przez cały dzień fani gier planszowych w ramach zwiedzania 
stałej ekspozycji MEDIATEKI będą mogli grać w gry plan-
szowe. Jak wiadomo, popularne planszówki to nie tylko świetna 
zabawa, ale również forma rozrywki, która rozwija wiedzę i wy-
obraźnię. Spotkania przy grach planszowych to idealna okazja 
do spędzenia czasu z ludźmi w różnym wieku. 

17-21 lutego (godz. 10-13) – LEGO ROBOTY – zajęcia z robotyki
Jeśli chcesz, aby twoje dziecko nabyło umiejętności rozwią-
zywania problemów podczas zabawy, rozwijało wytrwałość 
i samodzielne myślenie, to zajęcia z robotyki są właśnie dla 
niego! Popularne LEGO rozwijają zdolności językowe i ma-
tematyczne oraz wspierają rozwój społeczno-emocjonalny. 
Podczas zajęć dzieci będą uczyć się programowania za po-
mocą bloków z ikonami i poleceniami słownymi prostego 
sprzętu, takiego jak inteligentny Hub, silniki, matryca 
świetlna oraz czujnik kolorów, dzięki czemu nauka przed-
miotów STEAM jest interaktywna. Ponadto będą musiały 
ze sobą współpracować, aby znaleźć kreatywne rozwiązania 
problemu. Zajęcia z robotyki są bezpłatne, skierowane dla 
dzieci w wieku 8-12 lat. Obowiązują wcześniejsze zapisy. 

25 lutego – 1 marca – Planetarium 
W ubiegłym roku spektakularne pokazy „Piękno Wszech-
świata” cieszyły się wielkim zainteresowaniem. Ponownie 
odwiedzi nas Robert Bury z krośnieńskiego „ASTRO-
DOMU”, by znów podzielić się z odwiedzającymi swoją 
kosmiczną wiedzą. W mobilnym Planetarium będzie można 
zobaczyć Drogę Mleczną, która kształtem przypomina dysk 
stworzony z gwiazd, obłoków gazu i pyłu, czy Układ Sło-
neczny z planetami, planetoidami, kometami, a także nie-
zwykłe gwiazdozbiory, zorzę polarną, mgławice oraz czarne 
dziury. Każdy ostatni pokaz dnia ma obejmować inną tema-
tykę. W sobotę 1 marca około godziny 20 odbędzie się pokaz 
astronomicznego nocnego nieba (warunkiem są sprzyjające 
warunki atmosferyczne, informacje należy śledzić na naszym 
FB).

Na Planetarium obowiązują zapisy telefoniczne pod 
nr 13 446 13 33. Liczba miejsc ograniczona. Wstęp – 10 zł. 
UWAGA! Z uczestnictwa w pokazie powinny zrezygnować 
osoby z ostrą formą klaustrofobii lub epilepsji! 

KINO/SDK

Flow
10 lutego, godz. 16.00.
11 lutego, godz. 16.00.
12 lutego, godz. 16.00.
13 lutego, godz. 16.00.

To nie mój �lm
10 lutego, godz. 18.00.
11 lutego, godz. 18.00.
12 lutego, godz. 20.00.
13 lutego, godz. 20.00.

W pokoju obok
10 lutego, godz. 20.00.
11 lutego, godz. 20.00.
12 lutego, godz. 18.00.
13 lutego, godz. 18.00.

Serce Ojca
15 lutego, godz. 15.00.
16 lutego, godz. 14.00.

MEDIATE�

„Wieczór z Teatrem BWA”
BWA Galeria Sanocka zaprasza na wyjątkowy wieczór 
teatralny, podczas którego zobaczymy:
– Ej, Jo/Impromptu – na podstawie S. Becke�a
– Monolog Zewnętrzny – (A. Kwiatkowska)
– O szkodliwości palenia tytoniu – (A. Czechow)

Występują: Izydora Rydosz, Agnieszka Tomaszkiewicz, 
Andrzej Kutiak. 
Kiedy? 8 lutego (sobota), godz. 18.00. 
Gdzie? BWA Galeria Sanocka, Rynek 14. 

Wstęp wolny! Bezpłatne zaproszenia do odbioru w galerii.
Nie przegap tej teatralnej uczty! 
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PIŁ� NOŻNA

Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ

SPORTY WALKI

SIATKÓW�

KICK-BOXING 

I liga podkarpacka seniorek 

BOKS 

Dwa zwycięstwa samurajów 
Zawodnicy TEXOM Samuraja startowali w Dębickiej Lidze 
Kickboxingu. Dominowały remisy, choć nie zabrakło też 
zwycięstw, które odnieśli Maksymilian Jaworski i Patryk 
Mołczan. 

Jaworski, startujący w wadze  
do 67 kg seniorów, zaliczył kick-
bokserski debiut, pokonując za-
wodnika AK Champion. Junior 
młodszy Mołczan (63,5 kg) 
wygrał z reprezentantem Fight 
Club Knurów. Remisy zanoto-
wali: juniorzy Kamil Ekiert  

i Antoni Pignan (obaj 63,5 kg) 
oraz junior młodszy Łukasz 
Horodejczuk (60 kg). Porażki 
doznał tylko senior Sebastian 
Siuciak (67 kg). Do Dębicy po-
jechała też niepokonana Ewelina 
Huta-Kozłowska, jednak zabra-
kło dla niej rywalki. 

Najlepszy wśród młodzików 
Dawid Szychowski z TEXOM 
Samuraja świetnie powal-
czył na Międzynarodowym 
Pucharze Karpat w Niecho-
brzu, wygrywając kategorię 
młodzików do 50 kg. 

Pierwszego dnia podopieczny 
trenera Dariusza Kielara po-
konał zawodnika Włókienni-
ka Łódź, przechodząc do dal-
szego etapu rywalizacji. Naza-
jutrz była wygrana przez RSC 
w III rundzie z reprezentan-
tem Wisłoka Rzeszów, która 
dała Dawidowi turniejowe 
zwycięstwo. 

Podkarpackie ligi młodzieżowe 

Twarda walka z liderem 
AZS UP TSV SANOK – MKS VLO DEVELOPRES 

RZESZÓW 1:3 (-23, -22, 23, -20) 

TSV: Michalska, Kołodyńska, Barć, Frycz, Rzepka, Wójcik, Flor-
czak (libero) oraz Szelest, Kułak, Maciejczyk, Cybuch (libero).

Pojedynek z liderem bez zdobyczy punktowej, mimo to 
przegrany po zaciętej walce. 

Dość powiedzieć, że we wszyst-
kich setach drużyna TSV osią-
gała granicę 20 punktów, co 
najlepiej świadczy o przebiegu 
meczu. Na dodatek zawodnicz-

ki trenera Tomasza Podulki 
urwały seta liderowi. Szkoda, 
że nie udało się pójść za ciosem, 
bo byłby tie-break, a więc przy-
najmniej 1 punkt. 

Komplet drużyn TSV 
Kolejny weekend z dodatnim bilansem. Dotyczy to zwłaszcza 
zespołów TSV, które zanotowały komplet zwycięstw. 

Juniorki młodsze 
TSV SANOK – SAN PAJDA JAROSŁAW 3:0 (12, 7, 14) 
TSV SANOK – MARBA SĘDZISZÓW MAŁOPOLSKI 

3:0 (10, 18, 15) 

Młodziczki 
SMS STAL MIELEC – TSV SANOK 0:2 (-19, -23) 

MKS VLO DEVELOPRES RZESZÓW – TSV SANOK 
1:2 (-11, 16, -9) 

SANOCZAN� SANOK – BOLESŁAW RZESZÓW
1:2 (22, -15, -12) 

SANOCZAN� SANOK – PA�DISO II ŁAŃCUT
1:2 (-17, 17, -8) 

Sparing Wiki 

Turnieje Akademii Piłkarskiej 

Demolka w Krośnie 
Świetny weekend akademików – drużyna rocznika 2014 
nie dała szans rywalom podczas eliminacji Mistrzostw 
Podkarpacia U11, a rocznik 2015 zajął 2. miejsce w sło-
wackim Vranovie. 

W Krośnie podopieczni  
Mariusza Sumary wszystkie 
mecze wygrali bez straty gola, 
kończąc zmagania z bilansem 
bramkowym 40:0! Tytuł MVP 
turnieju otrzymała Lena Fur-
dak, a królem strzelców został 
Mikołaj Różak. Cel, jakim była 
kwali�kacja do turnieju �nało-

wego w Mielcu (16 lutego), 
ekipa AP osiągnęła w spekta-
kularny sposób. 

We Vranovie grał zespół  
trenera Jakuba Gruszeckiego. 
Jego wychowankowie zdobyli 
aż 34 gole w 7 meczach, a 6 wy-
granych i 1 porażka dały im 
miejsce na 2. stopniu podium. 

Halowy Turniej Oldbojów „Przełęcz Dukla Cup” 

Stalowcy z pucharami!  
Efektowne zwycięstwo drużyny Stal Sanok Oldboys, która 
zmagania zakończyła z kompletem zwycięstw, w większo-
ści wysokich. Królem strzelców został Fabian Pańko, zaś 
najlepszym bramkarzem – Dawid Pietrzkiewicz. 

Pokaz siły nasi piłkarze dali już 
w fazie grupowej – najniższe 
zwycięstwo różnicą… 6 goli! 
Twardsza walka zaczęła się w fa-
zie pucharowej, poza pół�nałem
z Guzikówką, która też dostała 
niezłą lekcję futbolu. Jednak 
ćwierć�nał z Duklą i decydujący
pojedynek z Rymanowem roz-
poczynały się od straty bramki  
i potem trzeba było gonić wynik. 
Na szczęście w obu przypadkach 
skutecznie, dzięki czemu ekipa 
Stal Sanok Oldboys mogła cie-
szyć się z końcowego triumfu. 

Królem strzelców został 
Pańko, autor aż 11 tra�eń, a naj-
lepszym golkiperem wybrano 

Pietrzkiewicza. Choć do niego 
bardziej pasowałby tytuł naj-
wszechstronniejszego gracza, 
bo zdobył też... 6 bramek –  
w większości po uderzeniach  
z dystansu, choć był i gol głową 
po kornerze. Jak i spektakularna 
asysta, po rajdzie przez całe  
boisko i wyłożeniu piłki przed 
pustą bramkę. 

– To zwycięstwo dla ciebie, 
„Ruski” – zawsze będziesz czę-
ścią naszej drużyny – napisali 
stalowcy na �, wygraną decy-
dując zmarłemu tydzień wcze-
śniej Januszowi Wojnarowskie-
mu, który często jako medyk 
jeździł z drużyną. 

Mecze grupowe: 
Stal Sanok Oldboys – Kompmacher Królik Polski 7:1 

Stal Sanok Oldboys – Oldboys Allstar 9:1 
Stal Sanok Oldboys – Iwełka Iwla 8:0 

Ćwierć�nał:
Stal Sanok Oldboys – Oldboys Dukla 4:3 

Pół�nał:
Stal Sanok Oldboys – Stara Gwardia Guzikówka 6:0 

Finał: 
Stal Sanok Oldboys – Oldboys Start Rymanów 4:2 

Dobry mecz mimo porażki 
WIKI SANOK – LKS CZELUŚNICA 1:2 (0:1) 

Bramka: A. Zięba. 
Wiki: Stodolak – Szpojnarowicz, M. Zięba, Fałek, Walkiewicz, 
Villegas Rojas, A. Zięba, Karnas, Chudio, Saldarriaga Acosta, 
Kurasik oraz Pielech, Gawlewicz, Cyparski, Buczek, Cichecki, 
Wiśniowski, Żydek, Starzak, Bereźniak. 

Porażka z rywalem walczącym o awans do IV ligi. Mimo 
przegranej gra wikingów mogła się podobać. 

Tym meczem zespół Jakuba 
Gruszeckiego zakończył czte-
rotygodniowy okres przygo-
towawczy. Mimo mocnych 
treningów nasi zawodnicy 
dobrze prezentowali się pod 
względem �zycznym. Do
przerwy drużyna gości pro-
wadziła po golu zdobytym  

z rzutu karnego. Do wyrów-
nania doprowadził Adrian 
Zięba, jednak ostatnie słowo 
należało do rywali. 

W sobotę (godzina 11) 
drużyna Wiki rozegra na 
własnym boisku sparing  
z Polonią Przemyśl. 

Sparingi Ekoballu Stal 

Wygrana z Wisłokiem, „baty” ze Stalą 
Stalowcy rozpoczęli cykl 
gier kontrolnych. Za nimi 
pierwsze dwa pojedynki –  
zwycięstwo nad Wisłokiem  
Wiśniowa i wysoka porażka 
z rezerwami Stali Rzeszów. 

Inauguracja sparingów okaza-
ła się udana, bo pierwszego 
rywala zawodnicy trenera 
Pawła Jaślara pokonali dość 
pewnie. Do przerwy nasza 
drużyna prowadziła po golu 
Kacpra Sumary z rzutu karne-
go. Wynik ustalił Miłosz Gier-
czak, tra�ając po solowej akcji
i minięciu bramkarza. 

Kilka dni później nie było 
już tak różowo. W Rzeszowie 
piłkarze Ekoballu Stal prze-
grali wysoko i do zera, choć 
nie brakowało okazji, by zdo-
być przynajmniej honorowe-
go gola. Inna sprawa, że  
w składzie wystąpiło wielu 
młodych zawodników. 

W sobotę (godz. 13, stadion 
Wiki) stalowcy zmierzą się 
z Koroną Rzeszów. 

EKOBALL STAL SANOK – WISŁOK WIŚNIOWA 2:0 (1:0) 
Bramki: Sumara, Gierczak. 
Ekoball Stal: Półkoszek/Romaniak – S. Słysz, Sobol, Kloc, Nowak, K. Słysz, Mateja, Tabisz, Sumara, 
Lorenc, Gierczak – Gawlewicz, Jajko, Paszkowski, Nowosielski – Rajtar, Kowalik, Młynarski. 

STAL II RZESZÓW – EKOBALL STAL SANOK 5:0 (2:0) 
Ekoball Stal: Półkoszek/Romaniak – S. Słysz, Sobol, Kloc, Nowak, K. Słysz, Tabisz, Lorenc, Mateja, 
Sumara, Maślany – Gawlewicz, Nowosielski, Jajko, Paszkowski – Kowalik, Demko, Młynarski.

Na sztucznym boisku w Pakoszówce stalowcy wygrali z Wisłokiem Wiśniowa 

Dawid Pietrzkiewicz (z lewej) i Fabian Pańko z pucharami 
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TENIS STOŁOWY

I liga 

V liga

Drużynowy Puchar Polski

2. Grand Prix Podkarpacia Weteranów

Ostrzeszów jak brzytwa 
SKT RUBBER SANOK – PIAST OSTRZESZÓW 2:10

SKT: Chmielowski 1, Poliniewicz 0,5, Rudomina 0,5, Olbrycht.

Lider z Ostrzeszowa nie miał litości dla sanockiego beniamin-
ka. Dominacja przyjezdnych nie podlegała dyskusji. Nasi 
pingpongiści zaskoczyli przeciwników głównie w deblu.

W grze podwójnej po 5 setach 
zwyciężyli Grzegorz Poliniewicz 
i Kamil Rudomina (na zdjęciu). 
Przyszło im to po trudnej walce, 
pełnej zwrotów akcji. Rozstrzy-
gnięcie dopiero w 5. partii przy-
niosła też rywalizacja deblowa 
Jakuba Chmielowskiego i Mi-
chała Olbrychta. Jednak w tym 
wypadku górą byli przyjezdni. 
Oprócz tego w singlu zapunkto-
wał Chmielowski, a Poliniewicz 
przegrał jedno ze starć po tie-
-breaku.                                   (kael) 

Walec z Woli
KTS WOLA KOMBORS� – SKT RUBBER IV SANOK

10:2
SKT: Skiba 1, Szałankiewicz 1, Kozioł, Wronowski.

Wola Komborska nie dała żadnych szans czwartej drużynie 
SKT. Zwycięstwo przywróciło rywali na fotel lidera.

Dwie wygrane dla przyjezd-
nych przyszły za sprawą  
Maciej Skiby i Bogdana Sza-

łankiewicza. Na koniec I rundy 
„czwórka” zajmuje 8. pozycję 
w tabeli.                            (kael) 

Historyczna szansa
�RPATY KROSNO – SKT RUBBER SANOK 1:4

SKT: Olbrycht 2,5, Chmielowski 1,5, G. Dębski.

SKT zagra w �nale wojewódzkim. O przepustkę do szcze-
bla ogólnopolskiego powalczy z Politechniką Rzeszów.

W 1. rundzie nasz team pokonał 
4:0 rezerwy Grabownicy Sta-
rzeńskiej. W następnej zagrał 
prawie bezbłędnie z Krosnem. 
Jedyny punkt uciekł kadetowi 
Gracjanowi Dębskiemu, który 

musiał uznać wyższość doświad-
czonego Jacka Flaumenha�a. 
To oznacza, że po raz pierwszy 
w historii Sanok zagra w �nale
wojewódzkim. Terminu spotka-
nia jeszcze nie ustalono. (kael) 

LEKKOATLETYKANARCIARSTWO WYSOKOGÓRSKIE

BILARD 

W hołdzie Olkowi
Iwona i Mateusz Górowscy byli 5. ekipą podczas VII Me-
moriału Olka Ostrowskiego – zmarłego tragicznie w 2015 
roku ratownika GOPR, który jako pierwszy Polak zjechał 
z ośmiotysięcznika na nartach.

W zawodach, w których starto-
wano w parach, rywalizowali ra-
townicy GOPR. Nie było po-
działu na płeć czy wiek. Pierw-
szy kilometr i ostatnie 200 m na 
wymagającej ok. 17-kilometro-
wej trasie z  metą przy schroni-
sku „Pod Małą Rawką” należało 
pokonać bez nart, ale na pozo-
stałej części pokrywa śnieżna 
sprzyjała białemu szaleństwu. 
 W memoriale wzięło udział  
17 drużyn. Górowscy dotarli  
do mety na 5. pozycji. 

(kael) 

Skóra uzupełnił podium 
To już de�nitywny koniec sezonu zimowego. Po jego zwy-
cięzcy (Dariusz Buczyński) poznaliśmy także zdobywcę  
3. miejsca, którym został Tomasz Skóra. Ponadto grę  
w ekstraklasie zagwarantowało sobie sześciu zawodników. 

Mały �nał miał swoją historię.
Wprawdzie pierwsze starcie 
zakończyło się minimalnym 
zwycięstwem Zbigniewa Gi-
larskiego, ale Skóra z nawiązką 
odrobił stratę, dość pewnie 
wygrywając dwa następne 
pojedynki. 

Mecz o 3. miejsce: 
Tomasz Skóra – Zbigniew Gilarski 2:1 (5:6, 6:3, 6:3) 

Skoki na „pudła”
Na szyjach Komunalnych zawisło 5 krążków. Znów zdobywali 
je w Rzeszowie, tym razem podczas Halowych Mistrzostw 
Podkarpacia Juniorów. Wartościowe wyniki osiągali też na 
rozgrywanym równolegle mityngu ogólnopolskim.

Medal z najcenniejszego 
kruszcu wywalczyła w trój-
skoku Kamila Wolan (10,80 
m), a miejsce 2. przypadło 
Urszuli Sobolak (10,38). Ko-
lejne srebro dorzuciła Oliwia 
Radwańska, w skoku wzwyż 
uzyskując 1,55. Brązowe krąż-
ki przyniosły konkursy skoku 
w dal. Sobolak osiągnęła rów-
ne 5 m, a Oliwer Bobak – 6,20. 
Wszystkie te wyniki – oprócz 
Oliwera – to życiówki.

W klasy�kacji drużynowej
Komunalni uplasowali się na  
4. lokacie. 

Taką też zajęła Emilia Kuzio 
w skoku w dal podczas mityngu. 
Rezultat 5,45 jest jej najlepszym 
w sezonie. W tej konkurencji 
swój rekord wyrównała Wolan, 

a w skoku wzwyż – Magdalena 
Oleniacz. 

Sporo życiówek padło na 
bieżni: w biegu na 60 m – Maja 
Brońska-Uczeń, Oleniacz, Alicja 
Hipner i Nikola Nycz; 600 m – 
Milena Markuc, Laura Szcze-
pek, Zuzanna Demkowska  
i Zuzanna Kędra; na 200 m – 
Blanka Olearczyk; 300 m – Hip-
ner. Ponadto poprawili się Bo-
bak (trójskok) i Kaja Łuczka 
(kula). Startowali też: Pola An-
drzejewska, Amelia Bryt-Fil, 
Antonina Dorotniak, Konstan-
cja Dziewulska, Maja Florczak, 
Malwina Guzik, Maja Michniak, 
Klara Mrugała, Łucja Mrugała, 
Jakub Oliwko, Jan Piszko, Wik-
toria Stadnik i Patrycja Śliwka. 

(kael) 

Baraże o ekstraklasę roze-
grano w parach. Andrzej Dębic-
ki, Wiesław Groch, Marcin 
Dzik, Marcin Lubieniecki, Jakub 
Biłas i Paweł Kocan pokonali 
rywali, którzy w następnym  
sezonie będą walczyć w I lidze. 

(bb) 

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE 

Medale w Collalbo i Sanoku 
Panczeniści Górnika walczyli na dwóch frontach. Roch Maliczowski i Szymon Hostyński 
zdobyli medale we włoskim Collalbo, gdzie rozegrano �nał Pucharu Świata Juniorów.
Natomiast klubowy narybek ścigał się na własnym torze podczas przedostatniej rundy 
Ogólnopolskich Zawodów Dzieci. 

Wśród juniorów Maliczowski 
błysnął formą zwłaszcza na 
3000 metrów – 2. miejsce  
z czasem 3.59,47. W biegu na 
1500 m przypadła mu 5. po-
zycja (1.53,23). W klasy�ka-
cjach łącznych tych dystan-
sów zajął lokaty odpowiednio 
9. i 15. Natomiast Hostyński 

startował w sprincie drużyno-
wym, który Polacy zakończyli 
z 2. wynikiem (1.22,38) oraz 
3. miejscem w „generalce”. 
Słabiej poszło mu na 500 m – 
dopiero 12. pozycja, jednak 
zdołał utrzymać podium  
w punktacji całego sezonu  
(2. lokata). 

Finał pucharowych zma-
gań był generalnym spraw-
dzianem przed Mistrzostwa-
mi Świata Juniorów, które ro-
zegrane zostaną w najbliższy 
weekend, właśnie w Collalbo. 
Z dwójki wychowanków 
Marka Drwięgi wystartuje  
w  nich  tylko  Hostyński. 

Więcej łyżwiarzy Górnika – 
głównie podopiecznych Mate-
usza Tokarskiego, a także Grze-
gorza Kudły – mieliśmy na torze 
„Błonie”. Do niecodziennej  
sytuacji doszło w kategorii D1, 
gdzie przed ostatnim biegiem 
prowadziła Zo�a Dziadak (dwa
razy 1. oraz 2. na 500 m) przed 
rywalką z Pilicy Tomaszów  
Mazowiecki. Jednak obie zostały 
zdyskwali�kowane i ostatecznie
wielobojowe zwycięstwo przy-
padło Jagodzie Chmiel (2., dwa 
razy 4. i 6. na 500 m) przed 
Amelią Firlit (3., 4., 7. i 8.). Miej-
sce 4. zajęła Izabela Potocka 
(trzy razy 5. i 6.), a 5. Zuzanna 
Chmielewska (10., 9., 8. i 7.). 
Ponadto Laura Bluj była  
9. w jednym z biegów. Startowa-
ły też Laura Turek-Parylak  
i Malwina Maśniak. 

W kat. D2 miejsce 2. zajęła 
Kornelia Dyląg (1. i 2. na  
1000 m i dwa razy 2. na 500 m), 
zaś Aleksandra Michalska była 
m.in. 8. na 1000 m. Natomiast 
w E2 na pozycji 2. sklasy�ko-
wano Gaję Fedak (po dwa razy 
1. na 300 m i 2. na 500 m), po-
nadto 9. Martyna Nestorowicz 
(9. i 10. na 500 m oraz dwa razy 
10. na 300 m). Wśród chłopców 
tuż za podium uplasował się  
Natan Izdebski (3. i 6. na 300 m 
oraz 4. i 5. na 500 m). W kat. E1 
pokazał się debiutant Rafał  
Kilar, zajmując 8. miejsce  
(7. i 8. na 100 m oraz 7. na  
300 m i 8. na 500 m). 

W biegu drużynowym łyż-
wiarki Górnika (Potocka, Dzia-
dak i Dyląg) zajęły 2. lokatę. 

(bart) 

Brązowa trójka
Najbardziej doświadczeni zawodnicy grali w Brzostku. Miejsca 
3. zajęli Marian Nowak, Piotr Piróg i Jadwiga Kruczkiewicz.

Nowak wywalczył 3.  stopień po-
dium kat. 70 lat i więcej, Piróg 
– w 40-49 lat, natomiast Krucz-
kiewicz była 3. w rozgrywkach 
weteranek 40 lat i więcej.  

W osobnej kat. Open 40+ najle-
piej wypadł 7. Piróg. W Brzostku 
startowali także: Marek Perschke, 
Grzegorz Kornecki, Witold Tesz-
nar i Czesław Tere�nko.  (kael) 

Liga sanocka

Właściwa koncentracja przed startem to podstawa dobrej jazdy 

Powrót na szczyt
Lider Bolesław Bartkowski nie spuszcza z tonu, a Jadwiga 
Kruczkiewicz wygrała po raz pierwszy w sezonie.

Turniej nr 11: gr. A – 1. Bartkowski, 2. Daniel Kozioł, 3. Bogdan 
Szałankiewicz; gr. B – 1. Czesław Tere�nko, 2. Grzegorz Krasulak,
3. Arkadiusz Serwiński.
Turniej nr 12: gr. A – 1. Marek Serwiński, 2. Bartkowski i Kozioł; 
gr. B – 1. Kruczkiewicz, 2. Witold Tesznar, 3. Grzegorz Kornecki. 
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Wiadomości hokejowe: PIOTR KOTOWICZ

TAURON Hokej Liga

Małopolskie ligi młodzieżoweLiga sanocka

Reprezentacje Polski

Czarne chmury nad STS-em?
Niewesoło w Texom STS-ie. Klub ponosi kolejne straty osobowe, a w Internecie ogłoszono 
zbiórkę wśród kibiców mającą pozwolić bezpiecznie dograć sezon do końca.

Słabe wyniki, brak stabilizacji  
�nansowej i kolejne odejścia za-
wodników – tym żyje hokejowy 
Sanok. Ten sezon miał być co 
prawda dograny w tr ybie 

Zawiedzeni kibice, zniechęceni zawodnicy. Dokąd zmierzasz STS-ie? 

oszczędnościowym, ale nikt się 
nie spodziewał, że pieniędzy na 
wynagrodzenia będzie brakować 
już w jego pierwszej części. Nie-
stabilna sytuacja klubu zniechę-

ciła kilku czołowych zawodni-
ków, którzy poszukali sobie  
nowych pracodawców. Do Jona-
thana Karlssona, Filipa Wiszyń-
skiego, Dominika Salamy, Lau-

riego Huhdanpy i Kacpra Roc-
k iego dołącz y l i  ostatnio  
Joona Tamminen i Marcel Kar-
nas. Pierwszy przeniósł się do 
francuskiej Synerglace Ligue  
Magnus, zasilając ekipę Les 
Aigles de Nice, a drugi – mło-
dzieżowy reprezentant Polski – 
na razie zawiesił łyżwy na kołku. 

Sytuacja jest dramatyczna, 
skoro klub prosi o wspomożenie 
w popularnym serwisie Poma-
gam.pl. Do tej chwili na konto 
spółki wpłynęło jednak tylko nie-
wiele ponad 11 tysięcy zł.  
W obecnej sytuacji �nansowej
miasta nic nie wyszło z obietnic 
magistratu z marca ubiegłego 
roku, które mówiły o wsparciu 
klubu kwotą 500 tysięcy. Udało 
się przekazać zaledwie cząstkę tej 
sumy. Jak się wydaje, znaczniej-
szego zastrzyku �nansowego nie
przyniosła też umowa z Orle-
nem. Nie dziwią więc rozpacz-
liwe apele prezes Marty Przybysz 
o ratowanie sanockiego hokeja.  
Czy będą skuteczne? Pokażą  
to kolejne tygodnie. 

W środę (godz. 18) domowy 
mecz z Podhalem Nowy Targ. 

Kolejne powołania 
Karol Biłas i Bartosz Florczak znaleźli się wśród szczęśliwców  
powołanych na zgrupowanie kadry Polski w Sosnowcu. Wieńczy 
je trwający od wczoraj na tamtejszym Stadionie Zimowym turniej 
EIHC z udziałem Węgier, Włoch i Słowenii. Kolejne szlify repre-
zentacyjne zbierać też będą ich młodsi koledzy. Iga Kosturska do-
stała powołanie do reprezentacji Polski Juniorek na Turniej Czte-
rech Narodów, który trwa od 4 lutego w austriackim Zeltweg,  
a Miłosz Bąk (obecnie SMS PZHL Katowice) występuje w Tur-
nieju Czterech Narodów w Miszkolcu, gdzie reprezentacja junio-
rów młodszych krzyżuje kije z młodymi Węgrami, Japończykami  
i Litwinami. W orbicie zainteresowań trenerów kadry U16 znaleź-
li się też Jakub Serwatko i Paweł Kołodziej (obecnie SMS PZHL 
Katowice), którzy powołani zostali na Turnieju Czterech Naro-
dów w Kaposvár na Węgrzech. Tutaj Polacy mierzą się ze rówie-
śnikami z Węgier, Włoch i Litwy. Karol Biłas i Bartosz Florczak znów otrzymali powołania do kadry 

Weekend bez punktów 
To nie był udany weekend Niedźwiadków. Młodzicy tylko 
w pierwszym meczu próbowali dotrzymać kroku rywalom, 
a żacy mimo walki doznali dwóch identycznych porażek. 

Młodzicy
KTH KRYNICA – UKS NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK 

6:2 (2:1, 1:1, 3:0)
Bramki: Paszkiewicz (4), Myćka (29). 

KTH KRYNICA – UKS NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK 
10:1 (1:0, 6:0, 3:1)

Bramka: Suchecki (57).

Żacy starsi 
UKS NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK – 

C�COVIA K�KÓW 6:9 (0:0, 2:5, 4:4)
Bramki: Gilar 3 (25, 48, 50), Czopor 2 (48, 52), Radożycki (34). 

NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK – 
C�COVIA K�KÓW 6:9 (1:4, 2:0, 3:5)

Bramki: Czopor 3 (10, 33, 57), Niżnik 2 (25, 53), Okoń (43). 

Niedźwiedzie bliżej podium
W pierwszym pojedynku o 3. miejsce Niedźwiedzie dość  
pewnie pokonały drużynę Kogutów. Wśród przegranych 
wyróżniał się Piotr Izdebski, autor hat-tricka. 

NIEDŹWIEDZIE – KOGUTY 6:3 (2:1, 4:2)
Bramki: D. Cybuch 2, Pielech 2, Witek, Wojnarowski – Izdebski 3. 

Liga sanocka (mężczyźni) 

Liga sanocka (kobiety) 

Poleasingowcy nowym 
liderem tabeli 
Walka drużyn z czołówki wyraźnie nabiera tempa. Po poko-
naniu broniących tytułu Wilków, dla których była to druga 
porażka z rzędu, nowym liderem została ekipa Poleasingo-
we.pl. Przodownictwo stracił bowiem Joker, ulegając za-
wodnikom AZS UP; nie pomógł nawet hat-trick Konrada 
Filipka. Ciekawie było też w meczach zespołów z dołu tabeli 
– Księgowi o bramkę lepsi od Owadów, a Pasjonaci o dwie 
od zawodników Re-Dom Cegła. 

JOKER BŁOTNIKI SAMOCHODOWE – AZS UP 4:7 (3:5) 
Bramki: Filipek 3, Ginda – Niemczyk 2, Kowalski 2, samobójcza, 
Karnas, Ziemba. 

RE-DOM CEGŁA – PASJONACI 1:3 (0:1) 
Bramki: Ćwik – Czytajło 2, T. Dorotniak. 

KSIĘGOWI.PL – OWADY 5:4 (3:2) 
Bramki: Miccoli 2, Fus, Mykhajlo, Myćka – A. Suchecki 2,  
K. Suchecki, Ząbkiewicz. 

POLEASINGOWE.PL – WILKI 2:1 (2:0) 
Bramki: T. Milczanowski, Dziedzicki – P. Sokołowski. 

(b) 

Wilki i Czubki po równo 
W ostatnich spotkaniach najlepiej wypadły drużyny roz-
grywające po jednym meczu, czyli Wilki i Czubki, odno-
sząc zwycięstwa do zera. Natomiast pojedynek pokonanych 
zespołów zakończył się podziałem punktów. 

WILKI – IILO 2:0 
Bramki: Osękowska, Rolnik. 

CZUBKI – SP NOWOTANIEC 2:0 
Bramki: Pudło, Kot. 

IILO – SP NOWOTANIEC 1:1 
Bramki: Krokis – Balwierczak. 

(b) 

Półfinał wojewódzki Licealiady (dziewczęta) 

Awans ILO i ZS2 
Kolejny turniej w Uczelni Państwowej pod dyktando  
naszych drużyn, które zajęły całe podium. Wygrało I Li-
ceum Ogólnokształcące, wyprzedzając Zespół Szkół nr 2  
i Zespół Szkół nr 1. Dwie najlepsze ekipy wywalczyły awans 
do �nału wojewódzkiego.

Grupa A: ILO Krosno – MZSP Miejsce Piastowe 3:1, ILO 
Sanok – ILO Krosno 3:0, MZSP Miejsce Piastowe – ILO 
Sanok 2:5. 
Grupa B: LO Rymanów – ZS2 Sanok 0:1, LO Rymanów – 
ZS1 Sanok 0:1, ZS2 Sanok – ZS1 Sanok 0:0. 
Faza �nałowa: ILO Sanok – ILO Krosno 3:0, ZS2 Sanok  
– ZS1 Sanok 0:0 (wyniki zaliczone z grup), ILO Sanok –  
ZS1 Sanok 2:0, ZS2 Sanok – ILO Krosno 1:0, ILO Krosno 
– ZS1 Sanok 0:5, ILO Sanok – ZS2 Sanok 0:0. 

(b) Tym razem Koguty nie sprostały Niedźwiedziom 
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Drużyna Poleasingowe.pl (ciemne stroje) wygrała mecz z Wilkami 


